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WARSZAWA'. 17J. 
P. premier Bartel powrócB dziś 

arena t Jednodniowego prywatne* 
SO pobytu we Lwowie, gdzie, jak 
Wiełe niesie, odwiedzi) kitka przy­
jaciół - orofesorów, z których Je­
den poważnie zaniemógł. 

P. premiera powitali na dworcu 
nłmstrowie: Jozewskl I Kuhn oraz 

komisarz rządu, p. Kawecki, 

PO WYSlSlcH OWM» . 
rozwiązanie wlecą W 

Ikraltsilego ara Lwo«ie 
LWÓW 17.2. Komitet centrał-
Sehobu • Jedności zwołał do 

Atll Łysenki cebrante 150 osób. 
na klóretn wygłosili referaty po 
dowie Walnlckl I Charo. 

Z powodu antypaństwowego 
dutrakteru przemówienia posła 
Chama delegat starostwa grodz-
Jdego musiał zebranie rozwiązać. 
Ody zgromadzeni nie cbclell 
przyjąć tero do wiadomości, we-
sswany na sale oddział polkgl 
(przystąpił do przymusowego u-
auwanla sehobowców, którzy Je 
dnak stawili opór, tak te znisz­
czono częściowo urządzenia sa­
li 1 wybito kilka szyb. (AW).. » 

• >• Podczas pr»o wykoealfiEowyeh, 
ł. r-.' ~'V;IIF -x <Ao!!:i -Ii Bc':,an. od­
łupano twf»Ttfi» Fnist>n6v, pochodut 
:.\ z MHAW S.mla I D»*1da orajr 
łdktyto titrer łwitfofcl kaiunejiklch. 

"H!C KDWifiO 
«r sprawie Kotlepowa 

t»ARYZ 172. Prefektura połl-
cjł ogłasza, te w przeciwień­
stwie do pogłosek, Jakie rozesz-

S' sit wczoraj w sprawie gen. 
utlepowa, nie zaszło nic nowe­

go. (PAT). 

W RADOSNE ŚWIĘTO POMORZA 
Prezydent Rzeczypospolitej w Toruniu 

/ha uroczystym obchodzie 10 rocznicy oswobodzenia teł ziem? ' 

- M -

TORUŃ 112. 
• W k i PtwrawjicM* wezwał 
w swoich murach Pfezyd«Ka Rze­
czypospolite), który przybył hi, a-
'>;• wzi.ić uizińl w r. ..osm.m kwie­
cie lO-tecla-ośwobouzenia U:\ ziemi 

I póliorawłekoweio Jarzma •• 
pruskiego. . 

Wczesnym rankiem zjawiła się 
w apartamentach pana Prezydenta 
delegacja' Związku towarzystw I 
bractw strzeleckich okręgu pomor­
skiego, wręczając Głowie Państwa. 

.• *> Tajemniczy czek 
na pól miljona franków 

za wykrycie zbrodniarzy sowieckich 
Paryt, 14 Hrtego. 

Dwa tfnl {emu zjawił się v mo­
im gafekiecle w redakcji Jegomość 
niepozorny poprzedzony kartecz 
icą meldunkową przyniesioną 
przez woźnego, na której wypi­
sane były słowa: „Fedorow, w 
bardzo ważnej sprawie"-

— W Jakiej sprawie mianowi­
cie? — spytałem.-
' — W sprawie generała Kufle-
powa, — wypowiedział szeptem 
nowo-przybyły- . . 

— A to nie do mnie w takim 
razie... 

I zaprowadziłem tajemniczego 
sroścla do kierownika działu we-
•więtrznego, czyli do współpra­
cownika na którego barkach spo­
żywają wszystkie sprawy połl-
cyjno • kryminalne, tudzież wszel 
kle wypadki kolejowe, pożary I 
inne domowe katastrofy. 

Ale, te mnie jegomość zakitry 
Kował wlec czekałem co dalej be 
rizle. Ten nie długo się bawił we 
wstępne ceregiele. Wyjął z bocz­
ne] kieszeni od marynarki dwa 
nieco zmięte papierki 1 położył Je 
na biurku. 

Były to dwa czeki na 
Credit Lyonnalt 

na 200.000 franków, fcrugl 
0.000. ^ 
Co to ma znaczyć?... 
Mam polecenie — orzekł 

najomy — wt-eczyć te czeki 
i\ «Mattn'a", która wypła-

zecoce tę sumę temu, który 
rl odnalezienie generała Ku-

1 lepowa żywego czy martwego. 
Kolega* mój podpisał pokwito­

wanie (na czeki oczywiście, a nie 
i sumę), poczerń, najspokojniej 

w świecie, cichutko 1 skromnie. 
przepraszając za sprawiony W.-v, 
tri. finie CŁŁt iku*°*>H* 

— To Jakaś blaga: rzekł śmie­
jąc sie; mój kolega. Ale cóż szko-j 
dzl spróbować? Bank Jeszcze o-
twarty. 

Zatelefonowaliśmy do kasyre 
dakcyjnej po Inkasenta 1 zapallllś 
my papierosa. Nie minęło dzie­
sięciu minut jak wrócił Inka­
sent I położył na biurku pleć pa­
czek po sto banknotów tysląco-
frankowychl 

Wlec suma ta, bądź co badi 
poważna, Jest dzisiaj Istotnie na-
macatale do dyspozycji tego z pa. 
nów czeklstów, który zechce 
„wsypać" swych kolegów. . 

Panuje tutaj przekonanie, te 
sie znajdzie taki amator pół-oill-
Jonowej fortunki. Jest to nawet 
bodaj Jedyny sposób rozwikłania 
tej tajemnicze] ilstorji. 

Ale rozwiązanie lej zagadzl be 
dzle Jednocześnie 
romUyumtem wszelkich stosun­
ków dyplomatycznych miedzy 

Francją a Sowietami. 
Pan Tardleu Jest nawet zdecy­

dowany pójść dalej, gdy tyko 
wina G.P.U. zostanie dowiedzio­
na, a mianowicie nakazać wysie­
dlenie z Francji wszystkich so­
wieckich obywateli. 

Pójdzie niewątpliwie I Angrja 
za tym przykładem 1 Urodno 
wręcz przewidzieć dalej Idące 
światowe konsekwencje tej odo­
sobnionej zbrodni. Porwanie ge­
nerała Kutlepowa zapisze sie głe 
boko w historji i stanie się prze­
łomowym momentem w dziejach 
sowieckiej Rosji. 

Wlefta musi być dzisiaj roz­
terka czerwonych komisarzy 
skoro nie przewidzieli nieunilenk) 
nycb, kapitalnych następstw te­
go niebywałego, wręcz szaleń-
CMJ?(T, wyczymi. 

#«!«'A Korali-Kiichansfo 

JnVo Pierwszemu Pycer/pw! Zwląz' tow stoi cali Pi/'*k.v\ 
* » * # • • • » - ^ - i ł Jalthy w.oJiio*łeo:il..iia to, z ty­

sięcy picrs.1 wyniósł sie 
potężny okrzyk: 

„Mech iyje Rreczpospolifs PoJsJ;],! 
Niech lyJe'polskle Po'roorze i wy-
braezepolstte/nleelriyja Preiy-
dent RzeczyporpołHfcJl" < 

W tejsątneJcflWfll wśróddtwłe-

pmntatkowy lailcncłi, 
poczetr Prcrydent Mojclrkl ndał 
:.i« na t̂tv.cWiic«,-gd7/ic> »4«\ił istrjal 
honornej' da ̂ a mia'ikwwejG tarczy. 

dokąd z kolei przybył pan *Ptezy-
dent, powitał1 Dóstjooego Oółcla bi­
skup cbermlnskl 'ks. Okoniewskî  ków hymnu narodowego wyinine-
Msze celebrował ks. biskup Domi­
nik. , n ' < i '• ' 

Po nabożeństwie pan Prezydent 
wraz z ministrami Jantą - Połczyń­
skim, /Wataklewlczem 1 miejscowy­
mi dygnitarzami zajął miejsca 
na ustawione] przy ratusao wspa­

niałe] tryNole. ' -
Do najwyższego dostojnika pań­

stwa przemówił prezes Rady miej­
skiej adw. Michałek, który w. mo­
wie swej powitalnej • przypominał 
słowa Prezydenta Mościckiego, wy 
powiedziane w Toruniu przed . nie­
spełna trzema laty: „ Ziemia pomór 
tka nigdy ule może sie stać obiek­
tem przetargów w polityce świato­
wej. Na straty zawartych trakta-

ło przeszło 
•i 18U tołtU pocztowych, 

niosąc radosną wieść o 10 rocznicy 
rezurekcji zachodniej rubieży Rze­
czypospolitej. 

Z kolei nastąpiło 
symboOczM wetfcto wojska I po­

wstańców, 
na pamiątkę wkroczenia w mury 
miasta pnted 10-cln laty pierwszych 
polskich oddziałów. Delegaci po­
szczególnych formacyj wojsko­
wych, przysposobienia wojskowe­
go 1 cechów ze sztandarami z całe­
go Pomorza wręczyli Gtowle Pań­
stwa ozdobne adresy hołdownicze. 

W czasie defilady krążyły nad 
rynkiem eskadry samolotów woj-

W Z A K O P A N E M 

skowych. 
O ioiz, 2-e! po prłu JnTu 
^Mfachlraiiyin tarnlzouwwtio 

<nl*Mo podejmowało Dostojnego 
Oo.-cła n̂iadatriem. na którmi wy­
głoszono -tzereg tnastńw. 

Wieczorem o godz. & 30 pan Pre­
zydent cassozycit swą obecnością 
akademie 

w teatrze mlelskhm, 
powitany entuzjastyczneml owacjs-
mi Po akademii starosta krajowy 
p. Łąakl wydał w salonach recep­
cyjnych dworu Artusa raut, kory 
przeciągnął sie aż poza północ 

O godz. 1 JO pan Prezydent ze­
gnany entuzjastycznie przez przed­
stawicieli miasta 1 tłumy publiczno­
ści, odjechał wraz z ministrami 
wśród dźwięków hymnu narodowe­
go do Warszawy. 00. 

Amba9*dot 
Moora 

u luzu śmierci 
LOS ANOELOS 17J. Amba­

sador aasarykanskl w PoUco 
Moor*. Udrwsu choroba prze* 
szkodziła w Rrzyietdzle do Pol­
ski, Jtst fcnitjacy. (UP). 

t-t 

200 milionów 
na walkę 

z srutllce I rakiem 
HELSINOFORS. 172. Wlefkit 

sensacje wywołał fu testament 
pozostawiony przez wielkiego 
przemysłowca fińskiego JusteJ-
klsa, który zapisał 20 mujotiów; 
marek fińskich na walko, z cru-
źllca I rakiem. (AW.). 

UTONIECIE ZftfLOWCA 
T0WAR0WM0 

•a moim Srtailtaiatin 
'JEROZOLIMA 112. — Pod­

czas gwałtowne] burzy nr 
morzu Sródzlemnem zaforąl 
wraz z talogą 5 kadzi żaglowiec 
towarowy, kursujący mkfrizy iio' 
rutem I JaJfą. 

• t i • • -

na dłuiłotf I CIP 
PARYŻ 17.2. Dwaj »r: • A-«» 

lotnicy Cofrtcs I Codos. k; i 
lol<otc p<ł polrdchi w>-st; 
do wielkiego łoto, celem " ' 
światowego rekordu i . , ^ : ' 
czasu lotu, wylądowali n;- ivr;-
*ku w lscr«> w łikslaic'.*; c „. 
10.18. przebywając przwtiTcó' 
3.275 khn. w ciągu 14 godzin I 25 
mmot, 

Lotnicy ustanowili w 'en spo* 
sób nowy rekord światowy wi 
dziedzinie długości 1 czasu kłu. 

— W meksykaniUm ttaala Sonora 
•zerzy ale epidemia tełca. Dotyc! c?ai 
zmarto 94 oaoby. 

aP J ***% 4 
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(jojrói * xmM& safijsik^fl 

Pod tadaini repubSkaktakteini 
dtmoasTrada i roiradiy robolaJaa ar Hiszpanii 

W Toledo doszło do os£ryt.Tt 
starć miedzy policją a $traJku]ą-> 
cyml I bezrobotnymi. 

W Madrycie tłum bearobornycli 
urządził przed unlwersyteiem de 
monstracJe, usiłując skłonić stu-
dentów do udziału w manifesta­
cji. Studenci odmówili, przypoml 
nająć robotnikom. Iż nie uzyskali 
od nich pomocy przy strajku unl 
wersytecklm za czasów dyktatu-" 

Likwidacja sowieckie! Ukrainy 
Fiaal demagogiczne! komedii władców Rosji 

MADRYT 17.2. — TeL wł. — 
Sytuacja w Hiszpan]! przedsta­
wia się nader poważnie. Mimo u-
sllnych starań rządowi nie udało 
sie dotychczas opanować rozru­
chów republikańskich, rozszerza 
Jących sie na teren całego pań­
stwa. 

W Barcelonie panuje sfan obie 
żenla. Prowadzone są pertrakta­
cje « strajkującymi, których 
liczba wynosi 4.000. 

RZYM łT.2. Na podstawie de­
cyzji rządu sowieckiego w Mo­
skwie nastąpiło dalsze uszczu­
plenie praw Ukraińskiej republi­
ki sowieckie], zarówno w dzledzl 
nie polityczne], Jak 1 gospodar­
czej. 

Na wyraźne żądanie Stalina 
zniesiono urząd generalnego se­
kretarza komunistycznej partji 
Ukrainy, przyczem te ostatnią 
wcielono do wszechzwlązkowej 
partji komunistycznej Jako zwy­
kłą organizacje prowincjonalną. 

Wszystkie ukratńskłu trflsfy 
przemysłowe „DonugoT, „Jugo-
stal" I Inne wcielono również do 
trustów związkowych. Zniesio­
no również ukraińską organiza­
cję llnlj powietrznych, t. zw. 
Ukrwozduchput, którego mają­
tek przekazano moskiewskiemu 
towarzystwu lotniczemu „Do-
brolot". 

Wszystkie te zarządzsnia sto­
ją w związku z przeprowadzoną 
centralizacją ustroju sowieckie­
go. . . . 

Nngenben u Hindenbuna 
z protestem orzecha umowie liiwidacfire* z Polska 
BERLIN 17.2. Przywódca n* 

cionalistów niemieckich Hugen-
berg zwrócS sie do Hlndenburga 
z prośbą o udzielenie mu posłu­
chania. Pragnie bowiem przedsta 

wić mn swe wątpliwości co do 
planu Younga I umowy Lkwida-i 
cyjnej z Polską. 

Posłuchanie ma sie odjbyd 
óziL 

bidetu uratowani górnicy 
oo trzvdnhurem odriedu od świata w zawatoufaji szible 

SAINT ETIENNE 17^. Wczoraj 
wydobyto 15 górników, którzy 
od czwartku wieczorem nasku 

Jęk zawalenia r.ie szybu pjBzjjsła-i^ 

wali zagrzebani w kopalni. 
Wszyscy RÓrnlcy tyją I znaj» 

dują sir "zy dotreu zdru 



Wforefc T8 Mego J«3» r. — - . 

Plugawe usta i zbrukane zbrodnia dłonie 
pr 

Akcja Watykanu . w obrotu* 
rellgjl, przeciwko uciskowi n 
wiarę, wywołała w prasie M-| 
wlecklej Istna furję. skierowana 

przeciwko całe] Earopła 
Zachodniej. 

Akcji swojej papież Pius XI 
dał najlepszy I pele* wyraz w 
tliciedoktrdynałaPamplllezo z 

•dnia 19 ub. THn prosząc go o od­
prawienie mszy św. na Krobie 
fiw. Piotra za poniewieranie ko­
ścioła w Rosji. 

W łlścle tym zamieścił Ojciec 
łwlęty m. In. nastepuja.ee łna-
inlcnnc słowa: 

„...Swlefokridzka bezbożność 
zwróciła sle ze sw» furJa rnfe-
tylko przeciw kapłanom I wier­
nym dorosłym, lecz organizato­
rowie .walki ateistycznej I 
„frontu antyrellgljnego" zapra­
gnęli przedewszystKiem. zepsuć 
młodzież...". 

Cele tej akcji z Wysokości 
tronu papieskiego określone, zo­
stały tak: przewodnicy, chcąc 
zniszczyć Boga I rellsrJe. dopro­
wadzili do ruiny Inteligencji, a 
nawet samej natury ludzkiej". 

jclw Bogu I 
~W odpowiedzi na te dostojna] 

całemu twlatu 
a mocne słowa -prasa państwa 
sowieckiego zaczęła grozić... 
wojną. 

.Prawda" sowiecka oświad­
cza: „Wszelkie próby miesza­
nia się do wewnętrznych spraw 
Sowietów, choćby były one czy 
nlone pod pretekstem obrony re 
HgJI, czy też pod Jakimkolwiek 
Innym pretekstem, 

zostaną odparte 
w sposób jaknajbardzlej ener­
giczny". 

Tak samo mniej więcej brzmi 
głos „IzwlesłiJ", które kładą na 
clsk na to, że „wielkie masy lu­
dności Związku sowieckiego sta 
ły się znacznie potężniejsze, niż 
12 lat temu". 

W całej akcji papieża, popar­
tej przez cała społeczność kul­
turalną Europy, była mowa tyl­
ko o akcji moralnej, a tymcza­
sem prasa sowiecka Już liczy 

siły zbrojne 
1 szczęka bronią. 

Dzieje się to wówczas, gdy o-
brązy ucisku religijnego łączą 

I się ze splotem objawów krymi­

nalnych, dręczących wszystkie 
państwa europejskie, objawów, 
w których wszędzie tkwi 

czerwona diod 
Moskwy. 

Porwanie Kurlepowa, przygo­
towany zamach na nieletniego 
księcia Włodzimierza, syna w. 
ks. Sergiusza, fabrykowanie fał­
szywych dolarów, zalewających 
Europę, zogniskowanie w torg-

, ,: 

predstwach ośrodków propa­
gandy 

terom I rozkłada — 
wszystko to dzieje sle Jednocze­
śnie z pochodem na wiarę 1 ko­
ściół. 

Akcja moralna papieża, której 
bolszewicy chcą przeciwstawić 
swoją -zbrataną pleść. Jest wy­
razem reakcji świata kulturalne­
go na posiew zła Idący z KremlI-
na na cały świat 
•) — 

-<:-:> 

Seim na lotny'cft piaskach groteski 
Naród zdecyduje 
reformie Konstytucji 

. WARSZAWA, 172. 
' Po zakończenia rozpraw bu-
clżełowyoh Sejm wchodzi w 
znak Konstytucji. 

Czy podoła temu nowemu 
.•wielkiemu zadaniu? 

Lutowe słońce ze znaku Ryb 
przejdzie niezadługo w znak Ba-
rana. Podobno astrologja nie­
szczególnie wróży przedsięwzlę 
cłom poczętym w tej konstela 
cji. Rzeczywistość polityczna 
te* nie zachęca do zbytniego 
optymizmu. 

Od szeregu miesięcy życie se) 
mowę grzęźnie w drobiazgach, 
błahych waśniach, scholastycz-
nych sporach. Namiętności poli­
tyczne wyładowują się w chmu 
rach gryzącego dymu, ale bes 
ładnej wybuchowej siły. Wal­
ka o budżet sprowadziła się do 
drobnego zagadnienia fundu­
szów dyspozycyjnych. Małost­
kowe podstępy I złośliwości wy 
rastają w atmosferze sejmowej 
cly poziomu mądrości politycz­
nej. 

Zabłąkana przypadkowo twór 
cza myśl ginie w Sejmie Jak 
ziarno rzucone na lotny. Jałowy 
piasek. Powaga, wielkość, siła 
opuściły oddawna Wiejską ulicę 
Resztki zdrowego rozsądku tu­
łają. się Jeszcze po gmachu Sena­
tu, ale 1 tam zaczyna hn być cia­
sno. 

Rytm bohaterskiej symfonjl, 
właściwy dla młodego Narodu, 
kroczącego śmiało w przyszłość, 
zamienia się w Sejmie w grote­
skową paTodję, W bezmyślną 
kabaretową piosenkę. 

Zdrowa walka o Konstytucję 
wymaga starcia się ze sobą róż­
nych, ale wyraźnych zasad — z 
takiego starcia Jedynie może try 
snąć źródło prawdy. 

Daremnie staralibyśmy się wy 
łuskać istotną zasadniczą treść 
z dotychczasowej dyskusji kon­
stytucyjnej. Zaślepione w mi­
zernej rozgrywce partyjnej wal 
czącc strony ukrywają starannie 
swoje właściwe cele, rachują na 

zaskoczenie przeciwnika, na wy 
prowadzenie w pole w pokąt-
nych frymarkach I przetargach. 
Na walkę o zasady niema w Sej­
mie miejsca. 

Ogarnia lęk, że na miarę sła­
bych, małych dusz skrojone bę­
dzie dzieło sejmowej rewizji 
Konstytucji. 

Oczyszczenie stęchłej atmosfe 
ry, wpuszczenie słońca I powie­
trza do zakamarków sejmowych 
Jest obowiązkiem obozu pań­
stwowego. Instancją decydującą 
o utrwaleniu w Polsce tej czy In 
ncj Konstytucji Jest cals Naród. 
Mówcie do Narodu, skoro was 
nie rozumieją w Sejmie. 

Zbyteczne -ex 'teł rtwflt mó­
wić o szczegółach, wchodzi na­
tomiast konieczna potrzeba Ja­
snego sformułowania krótkich, 
dobitnych przykazań konstytu­
cyjnych. 

Aby porwać Naród pod ha­
słem rewizji Konstytucji nie po­
trzeba dziesiątków drobiazgo­
wych artykułów I paragrafów. 
Wystarczą naczelne wytyczne 
przyszłego ustroju państwowe­
go, aby każdy wiedział 1 rozu­
miał, do czego ma dążyć I czego 
bronić. 

Walka o Konstytucję Jest wal­
ką o duszę Narodu. Walkę tę 
można wygrać tylko z podnie­
sioną przyłbicą tak, aby oblicze 
rycerza dobrej sprawy było wi­
doczne 1 zrozumiałe dla każde­
go. 

Wlec więcej światła! 
S.R. 

Polska potrzebuj* 
120.000 dziełwb pracownikAw 

z wyzszM untazbłcoiłooi 

WINSZUIEMY 
Dziś: Symeonowl 1 Konstancji. 
'Jutro: Konradowi. 

MDJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, (Dlucoit fali 141.8 

tntr.). 
(Jod z. 11.58: Sygnał esasu. Helnal z 

\vieiy MarJackleJ w Krakowie. Oodz. 
12.05: Radiowy poranek szkolny: a) 
D. Wanda Tatarkiewicz opowie dalszy 
cląc „Przyiod dzieci miasta" — Ł Za-
jemblny, b) płyty gramofonowe. O. 
13.10:, Komunikat meteorologiczny. O. 
13.20? Przerwa. Q. 15: Komynlkat go­
spodarczy. O. 1&20: Przerwa. doda. 
15.45: „Chwilka lotnicza" (Znaczenie 
Polski dla lotów tranzytowych) — wy-
sloal red. Zygmunt Jastrzębski. Oodz. 
16.15; Muzyka z płyt gramofonowych. 
G. 17.15: . 0 opactwach Cystersów w 
Polsce — opowie prot Alekaander Ja­
nowski. O. 17.45: Koncert popularny. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
JAzela OzImiAskiego, Mieczysław Flle-
ilerbaiim (skrz.) I prol. Ludwik Urateln 
(tikomp.). Q. 19.10: Giełda rolnicza, a 
.1/25: „O tern co sle w czasie zimy 
dzieje z owadami" — opowie prof. Sta 
nlstaw Sumiński. O. 19.50: Transmisja 

,z opery Poznańskie] w przerwie komo-
nikat teatrów miejskich. Po transmisji 
' T ' ' 1 ^ " : ffteorolofteziiy, pollcyl-
:t\. .pil.!, ,v:, >-..'..T., OIa, rct'1'nsii'.i-
sje ::.i ' - w i Ła;.raiiicsnyc> 

WARSZAWA, 17.2. 
AllnlsTerstwo wyznań religij­

nych I oświaty publicznej podjęło 
roku ubiegłym próbę dokona­

nia obrachunku sił, pracujących, 
naukowo w Polsce. 

Wyniki tej pracy narazte nie 
są jeszcze ogłoszone. 

Niezwykle natomiast ciekawy 
jest prowizoryczny obrachunek 
proł. W. Swlętoslawsklego, sta­
nowiący dziś bodaj jedyną pod­
stawę do rozważań o planowej 
organizacji nauki polskiej. 

Wynikałoby z tego projektu, 
że liczba pracowników umysło­
wych, posiadających wykształcę 
nie wyższe, lub, mówiąc Ściślej, 

liczba placówek, 
wymagających od pracownika 
wykształcenia wyższego — wa­
ha się od 100.000 do 120.000. 

Wedle spisu orientacyjnego 
30.000 stanowisk, wymagających 
wyższego wykształcenia przypa 
da na urzędników państwowych, 
samorządowych I oficerów; 
20.000 — na siły techniczne, za­
trudniane w przemyśle, rolnic­
twie, górnictwie lt.p.; 20.000 — 

na szkolnictwo, muzea, pracow­
nie naukowe: 13.000 — na stano­
wiska lekarzy, weterynarzy, far­
maceutów; 15.000 — na stanowi­
sku w handlu, bankowości, biu­
rach technicznych, oraz 20.000— 
na zawody wolne. 

NacztU 
całej armjl pracowników z wyż-
szem wykształceniem winni kro 
czyć ludzie, poświęcający się 
wyłącznie twórczej nauce. 

Takich stanowisk w Polsce po 
winno być — 5.000, biorąc pod 
uwagę obecne potrzeby, w sto­
sunku do zasobności kraju, Jego 
rozwoju kulturalnego, postępu 
wiedzy I technlkL 

Wszystko to właśnie dziś bra­
ne jest pod głęboką rozwagę 
przez odnośne czynniki, dążące 
do 
organizacji twórczości potskU], 
rozwijającej sle — Jak dotąd — 
może spontanicznie, ale zależnie 
od przypadku. 

Praca twórcza w Polsce musi 
Jaknajrychlo] wejść w studjum 
zbiorowego 1 skoordynowanego 
wysiłku. 

Tego wymaga od nas współ­
czesne życie kultuarkiel (oak). 

Kto fest głupszy? 
Czy powiat trocko -imudzki 

esy radiostacja howlmńska 
KOWNO. 172. RadGostacJa 

kowieńska ogłosiła wczoraj wy-
sądu w Kofizedanch w spra­

wie króla Jagiełły, o czem przed 
kilku dniami donosiło nasze pi­
smo. 

Po wyliczeniu wszystkich 
„przestępstw* króla Jagiełły, po 
przeprowadzeniu oskarżenia l o-
brony Jagiełło uznany został win 
nym złamania przysięgi danej 
ojca Olgierdowi wynaradawia­
nia Litwinów, łamania ich jedno­
ści, przyjęcia katolicyzmu, przy­
znania wielkich obszarów ducho­
wieństwu, a przez to oddania na­
rodu litewskiego w wieczną pań­
szczyznę. Następnie uznano go 

winnym zamordowania KłeJsM-
ta I oddania LI rwy w ręce Potskl 

Za wszystkie (e „prżestcpst**" 
sąd skazał Jagiełłę na wykreśle­
nie jego Imienia z historii Li­
twy, odebrania mu tytułu wiel­
kiego księcia litewskiego naka­
zał uważać wszystkim JagleOa 
Jedynie za króla porsklesro. 

Powództwo cywilne powłata 
trocko - żmodiklego uwzgłędnlo 
no w ten sposób, że ponieważ Po 
lacy są spadkobiercami Jagiełły, 
wlec do dnia 27 października r, 
b. muszą zwrócić Litwie Wlmo. 

Wyrok podelsall prezes sądu 
Olszackt, członkowie Wajszrils t 
Pacziilis. 

DcsoroMo roi sic od sipletfow 
Olbrzymi •ftandal policyjny 

Wwkrwbene tainycta dokumenty 

•*'%' 
Ustawa prohtblcylna sprawia Ameryce 

coraz gorsze kłopoty 
Wałka z ustawą prohlbicyjną 
Stanach Zjednoczonych zata­

cza coraz szersze kręgi. 
Pod hasłem przywrócenia 

prawdziwe! wolności obywatel­
skiej organizują się wśród spo­
łeczeństwa amerykańskiego pra­
wdziwe krucjaty przeciwko 18-eJ 
poprawce do konstytucji (wpro­
wadzającej „suchy" system). 

Cl oryginalni nowożytni krzy­
żowcy utworzyli w styczniu w 
Cleveland specjalny związek, któ 
ry w ciągu miesiąca skupił 80.000 
zarejestrowanych członków. 
Sztab generalny anryprohlblcjo-
nlstów mieści się w Nowym Jor­
ku i nadzieje zwycięstwa opiera 
przedewszystkiem na młodzieży. 

Na nastroje dojrzałego społe­
czeństwa amerykańskiego cieka­
we światło rzucają ostatnie wy­
bory w Springfleki (stan Massa­
chusetts), gdzie zwolennicy pro­

hibicji został pobky na głowę. 
.. Jak mato skuteczna pomimo 
swej bezwze^ednoicl Jest ustawa 
antyalkoholowa o tern świadczy 
ostatni wielki proces w Chicago: 
150 osób 1 31 przedsiębiorstw 
pociągnięto do odpowiedzialno­
ści za oczyszczanie 1 sprzedaż 
denaturowanego spirytusu. We­
dług obliczenia władz w ten spo­
sób 4 I pół mlljona litrów alkoho­
lu przeznaczonego na cele tech­
niczne poszło na spożycie. 

BUKARESZT, 172. W związ­
ku z wykryciem wielkiej afery 
szpiegowskiej w Rumunii dzien­
niki donoszą, że cała Besarabja 
roi się formalnie od szpiegów so­
wieckich. 

Przyczyną tego Jest m. In. 
fakt, że rumuński kodeks karny 
przewiduje stosunkowo niskie ka 
ry za szpiegostwo. Wobec tego 
ministerstwo wojny postanowiło 
wystąpić z wnioskiem o zaostrzę 
nie kar za tego rodzaju przestęp­
stwa I domagać się wprowadze­
nia na terenie całej Besarabjl cen 
żury I stanu wyjątkowego, 

Na specjalne zarządzenie nre-
rnjera Manlu śledztwo prowadzo 
ne Jest z całą energją. Oenerakiy 
Inspektor policji w Besarabjl u-
dał się na przymusowy czteromle 
sieczny urlop-

„Curentul" donosi, że cała a-> 
fera stanowi jeden olbrzymi skan 
dał dla szeregu wyższych urzęd­
ników policyjnych. Doniesienie 
o wykradzeniu kopjl ważnych taj 
nych umów międzynarodowych 
potwierdza się. Kopje te znalezio­
no u członka szajki szpiegow­
skiej kupca TrlnlenL 

Szczegóły śledztwa trzymana 
są przez władze w tajemnicy. 

Prania Franci zecnorowaf 
m «rrn« I u w k • o oardła 

PARYŻ 172. Premjer Tardieu 
zachorował na grypę I zapalenie 
gardła t nie opuszcza łóżka. 

Wobec choroby premiera zapo 
wledzlana rada ministrów zosta­

ła odroczona do czwartku. Rów-t 
nleż wyjazd do Londynu na kon­
ferencję .rozbrojeniową został oi 
łożony. ~ 

Zbrojenia niemieckie w świetle 

100 tisltuna Reldiratftri kesztule o 100 mili. wfectł 
od (»lcr< milionowe! armii orlstlel 

B1ERLTN 172. — Tel. wł. — 
Omawiając próbę ministerstwa 
Relchswehry, pragnącego prze­
mycić w budżecie Rzeszy na rok 
1930 „pozycję aprobującą" w 
wysokości 100 rys. mk, na prace 
przygotowawcze do budowy 

Szmuglel graniczny, tajne go- pancernika B. — „Welt am Mon-
rzemictwo I szynkarstwo. oczysz 
czanle denaturatu podkopują 
gruntownie praktyczną wartość 
ustawy prołilblcyjnej. — Nic też 
dziwnego że nad Je] losami za­
wisł poważny znak zapytania I 
że społeczeństwo amerykańskie 
szuka Innych skuteczniejszych 
środków waBcI z alkoholizmem. 

tag" zapytuje: „przeciw komu 
budować mamy pancerniki?" 

Przeciw Rosji, z którą Relchs 
wehrę łączą tak Intymne stosun­
ki nielegalnej współpracy, oczy­
wiście nie, a więc przeciw Pol­
sce. Przeciw tej samej Polsce, 
która na swą całą flotę wydała 
w ostatnim roku budżetowym 
zaledwie 33 mllj. zł„ podczas 

gdy niemiecka marynarka wo­
jenna w tym samym roku wy-. 
dała 423 mli]., a więc przeszło 
dziesięć razy tyle. 

Omawiając następnie bu­
dżet ministerstwa Relchswehry, 
dziennik ten stwierdza. Iż utrzy­
manie 100 tysięcznej armjl nie­
mieckiej kosztuje o 100 mil], mk. 
więcej, aniżeli ćwierć mlljono-
wej armjl polskie]. 

„Welt am Montag" kończy 
znamienny artykuł apelem do 
Reichstagu, aby przeciwstawił 
się nadmiernym wydatkom na 
cele zbrojeń. (My). 

Komuniści w roli f af szerzę I004olor0wch 
Państwowa fabryka talsyllkatów w więzieniu 
Sensacyjne rewelade o Mdłtfłl światowe*o skandalu 
WARSZAWA, 172. 

Afera fałszywych banknotów 
100-dolarowych, .która wywoła-
ka wielkie poruszenie w sferach 
finansowych całel niemal Euro­
py, nie przestaje być doniosłem 
wydarzeniem dnia, — przeciw­
nie nabiera z każdym dniem zna­
czenia coraz większego skan­
dalu światowego. 

Po ostatnich rewelacjach 
policji niemieckiej, 

która doniosła władzom polskim, 
o swem niezwykłem odkryciu, 
że fałszywe banknoty 100-dola-
rowe były puszczane w Niem­
czech w obieg przez emisariu­
szy bolszewickich, I u nas roz­
poczęto energiczne. dochodze­
nie w kierunku ustalenia źródła 
falsyfikatów. 

W tym celu sędzia śledczy do 
spraw komunistycznych przy są 
dzle okręgowym postanowił 
zbadać zawartość depozytów 

pieniężnych, 
skonfiskowanych w czasie re-
wizyj i aresztowań wśród człon 
ków centralnego komitetu parrjl 
komunistycznej. 

Okazało się, że znajdujące się 
w depozytach sądowych dolary, 
które pMtodzą, od skarbnikowi 

Jest to niezbity dowód. 
że puszczaniem w obieg fałszy­
wych banknotów 100-dolaro­
wych zajmowała się partii ko­
munistyczna. która otrzymywa­
ła falsyfikaty a Moskwy na cele 
agitacji wywrotowej. 

Banknoty dolarowe i depozy­
tów udowych pneknane zo­
stały wywiadowi ekspertyzy 
Państwowych Zakładów Qr*n« 
canyeh. 

Włada* beiplecieńitwa otrfy 
mały równocześnie niesłychanie 
ważne I rewelacyjne Informacje 
o roli Sowietów, Jako fałszerzy 

banknotów 100-dolarowych. 
Obecnie w Roili MwlMkleJ 

niema lałssersy pieniędzy, .sra* 
cujących" na własną rtk*. Jest 
to bodłj 

W w f c r t J 
pod tym wiffledim na kontyneti 
ole, nie posiadający wtród prze-
atepców kryminalnych fałsze-
riy pieniędzy. 

Dziele ile to dlatego, że rząd 
sowiecki prowadzi względem 
fafiieny plenledjy specjalną 
„polityki". 

Stosując tanduloso nlesłycha 
nie surowi kiry u fiłiserstwo 

Co wroto owlaidy na diioo 11 lotno 
Diii ultty wstrrooK Uf sporów 

Pmdilablor- motel ita, eaoU, wtroit 
nerfil, dątanli do 
aryiinilnoicl I nit 
Htiii\94cl — to 
oharaktarystyesna 

nastroją diltlsJiM 

K prsadpotndnla. 
iii rtwnhl 

zaiwatyg większa wynalaacaoM anlia 
li aaawjroul. potaciOM. s byitrOłCłą 
obsarwaejl I pnenlkllwofclą, 

Jut to odpowiedni oiia do wutl-
klok orrUnalnych I samodstolayak •«. 

Mo** t partf ' onmi',Mv;?.iiej, su Istolun-, , tMtll Pr,7Mdkowa 
Jfpowodiciila, łpotkiala, Mwarcl.t vst,\o Uflsr 

Qedt. ]*>ta pnyneil dąlanli do spo 
:. itaipler 

oo Jednaka* al* bedcle. mlao mlajśca-
koju, hirmonłt, itniplenli I powssi -

saybko bowiem tan wttyw dodatni prie 
rodsl ile w Inny. dyieunawy, oina-
csająey pttfHW, f»ł#w, nitpoko-
/i I •leaoremimtoala, 
' Wloaadr poink»|i*v nl« Mpowlada 
Mł ponylinli — owsstm — raciej 
nraynlłila iłwWy, mmrowaida. 

^rrp(*ł ,-ł-''— 

nuekaatai), 
i i'»ina'ud powolzenf* w | 
wojsk uwosci, 

pieniędzy, nie wyłączając kary 
Śmierci, władze bolszewickie u-
ieły w swoim czasie wszystkich 
fałszerzy, przebywających na 
terytorium Rosji sowieckiej. 

Z pośród aresztowanych fał­
szerzy wybrano mniej użytecz­
nych I zdolnych 1 tych prawie 
wszystkich 

rozstrzelano. 
Natomiast „wykwalifikowa­

nych" Izolowano w więzieniu, 
oświadczając Im, że będą praco­
wali dla Sowietów. 
W Jednem z więzień sowieckich, 
gdzie znajdują się zakłady dru­
karskie, jest urządzona na wiel­
ką skalę 
fabrykach fałszywych dolarów, 
w której wykwalifikowani fał­
szerze pracują na służbie pań­
stwowej w charakterze ,.maj­
strów zawodowych". 

Falsyfikaty przeznaczone by­
ły głównie 
na propagandę komunistyczną 

w Europie. 
Fałszywe dolary puszczone zo 

stały w obieg przez emlsarjuszy 
bolszewickich za pośrednictwem 
partyj komunistycznych. 

Sowtety wyprodukowały no-
unb.no dotychczas fałszywych 

amarrwrMla - pmeawuystkiem 
łprawaeh Hroowy**. 

«. ^wynt' 
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Głowa Chrystusa 
Drzeworyt W. Łanu na wystawie w Berlinie. 

Bunt więźniów-kryminalislów w więzieniu warszawskiem 
> za odmową wydawania dodatkowych porcy] śledzi I 

Ulica w miasteczku 
Drzeworyt W. Skoczylasa na wysławię w Berlinie. 

:i« „Puste miejsce w rewolucji 
Tak Trocki nazywa Warskiego 

f W wydanych ostatnio w Berll 
nie pamiętnikach Trockiego, b. 
lwódz armjl czerwonej'etaJe noble 
tną charakterystykę osławionego 
posła komunistycznego na Sejm 
polski, Warskiego - Warszawskie 
BO, który, jak wynika z treści pa­
miętników miał przez Stalina po 
wlerzónc zdanie sprowokawania 
iwystąpleń komunistycznych I o-
głoszenla władzy sowieckiej w 
Polsce przed majem 1926 roku. 

Zadania tego nie potrafił wyko 
nać, gdyż jest człowiekiem prze­
ciętnym. Trocki określa go zło­
śliwie jako „puste miejsce w re-
iwolucji". 

Za niewykonanie planów Słali-
Ijrzyjciraioścl, a nawet wyrzuce­
nie z sowieckiej partii komunisty 
cznej, co pozbawiało go środków 
na groziło Warsklemu wiele nle-
do życia w Sowietadi. 

ayounwt«ine| g neiai 
! NOWY JORK 17.2. Wczoraj 
bo południu w Reading w stanic 
Pensylwania nastąpi! gwałtow­
ny wybuch, który zniszczył Je­
den budynek, wiele innych u 
szkodził poważnie. 

Wszczęte natychmiast docho­
dzenie wykazało, że wybuch na 
stąpił w budynku, gdzie funkcjo­
nowała tajna gorzelnia. 

Swą kryfycwin sytuację w Mo­
skwie Warakl poprawił tem, że 
zaciągnął się da szeregów prze­
ciwników Trockiego 1 tem zje­
dnał sobie przebaczenie czerwone 
go dyktatora oraz biura polskie­
go międzynarodówki komunisty­
cznej. 

WARSZAWA. 17.2. 
Więzienie karne w Mokotowie, 

mleszcaące się przy ulicy Rako­
wieckiej nr. 37, byto wczoraj w po­
łudnie terenem burzliwe! awantury, 
którą urządzili więźniowie krymi­
naliści. odsiadujący 

kary ciężkiego wlezienia. 
Około godz. U w poł. w kilku 

celach, zarówno wspólnych Jak I 
L zw. separatkach, zajmowanych 
przez więźniów kryminalnych, roz­
legły się nagle 

krzyki, gwizdy oraz hałasy. 
wywołane uderzeniami stołków 1 
law o drzwi. 

Zaalarmowany teml wystąpienia 
ml do gmachu więziennego przybył 
naczelnik więzienia, inspektor Wła­
dysław Flcke 1 zażądał od więź­
niów natychmiastowego uspokoje­
nia się I przerwania awantur. 

Wówczas więźniowie oświad­
czyli przez drzwi, że nie uspokoją 
się dopóty, dopóki nie uzyskają 
przyrzeczenia, że prócz otrzymy­
wanych dotychczas racyj żywno­
ściowych, dostawać będą dodatko­
wo 

śledzie! ciastka. 
— Śledzie ]uż otrzymujecie — od 

powiedział inspektor Ficke, — a 
dostarczania ciastek wzbrania regu­
lamin więzienny. 

Odpowiedź ta nie zadowoliła 
więźniów. 

We wszystkich celach 
odezwały się ponownie krzyki I 
hałasy. 

Wobec tego naczelnik wlezienia 
zawiadomił o demonstracjach wleź 
nlów prokuraturę 1 ministerstwo 
sprawiedliwości 

Do więzienia Mokotowskiego 
przybyli wkrótce prokurator sądu 
okręgowego Chróśclckl 1 zastępca 
dyrektora departamentu karnego 
ministerstwa p. Turowlcz. 

Rozpoczęto *i ' 
dochodzenia. 

Po wysłuchaniu relacji naczelnika 
więzienia prokurator Chróśdckl wy 
dał polecenie, aby trzydziestu naj­
bardziej awanturujących się więź­
niów przestać do więzień ciężkich 

na Św. Krzyża I we Wronkach 
pod Poznaniem. 

Ponieważ mimo upomnień proku­

ratora. awantury trwały dalej, po­
stanowiono natychmiast porozdzie­
lać więźniów. 

W tym celu do więzienia wezwą 
no 

sltne oddziały poHc| pteua! 
I konnej. 

które odtransportowały więźniów 
karetkami wlęzienneml do aresztów 
przy komisariatach. 

W areszcie komisariatu 6 umiesz­
czono 10 więźniów, w areszcie przy 
12 komisariacie — 6, resztę zaś 
zamknięto w areszcie rezerwy po­
licji przy ul. Ciepłej. 

Dziś wszyscy cl więźniowie od­
stawieni będą 

aa dworzec Ołówny, 
skąd odjadą do więzień święto­

krzyskiego 1 we Wronkachr. 
- V I -

Stu milionerów amerykańskich 
na parowcu z rozbitą taflą szklaną 

Kolorowy s n l ocalił życie pasażerów 
NOWY JORK 17Z Wczorai 

po południu wybrała sle gnipa 
letników w Ilości zgórą 100 osób 
z Miami, letnie] rezydencji mil­
ionerów amerykańskich na Flo­
rydzie, na zwiedzenie podwod­
nych Tai koralowych I dna mor­
skiego. 

W pownej chwili parowiec na­
jechali na łódź podwodną, przy-
czem pękła mieszcząca się pod 
poziomem wody wieBca ściana 
szklana, służąca do obserwowa­
nia żyda pod woda. Na okręcie 
powstała niebywała panika. 

Dzięki przytomności umysłu 

Simothfd nod noc a len 
LONDYN 17.2. Reuter donosi 

z MeJbourau, że pociąg pasażer­
ski wpadł na przejeżdżający 
przez przejaed kolejowy w pobił 
żu Werribee samochód, w któ­
rym było 10 osób. 

W katastrofie znalazło śmierć 
5 osób, 4 odniosły ciężkie obrażę 
nla, jedna wyszła z wypadku ca­
ło. Samochód rozbity. (PAT). 

W miarę krajla — 
dobrej wagi 

N o w y i d e a ł gVf«óu> 
Dnie przesadnie smnktel kobiety tą 

policzone zarówno w życiu, Jak I na e-
kranle. 

Takt Icst obecnie opinia miarodaj­
nych czynników w Hollywood. 

Nowy typ „girl" filmowe] ma zazna 
czać ponętni, w miarę krągłą koble-
cosi. 

Biodra I biust nletytko są dopuszczał 
ne, ale wskazane. Waza 52 kilogramy 
— to minimum. 

— Poleciliśmy naszym „girls", aby 
Jadły I spały Ile Im sle podoba — o> 
świadczą Mr.i. Fanchon, wybitna znaw 
czyni gwiazd ekranu, która wykształ­
ciła dla filmu takie artystki, lak Nancy 
Carnll, Joan Crawford. Janet Oaynor 
i Mnry Bryan — albowiem nla mołaa 
mleć wyglądu Świeżego i Żywego, Jeże­
li sle przestrzega ściśle zasad „regt-
me'u" wysmuklającego. 

Producenci filmu doszli do przekona 
nla, że kobieta sztucznie wychodzona 
robi wrażenie zwiędłej I zmęczone]. 

Jedne] z kobiet, która wybiegłszy 
na pokład poczęła w stronę brze­
gu dawać sygnały kolorowym 
szalem, z brzegu zauważono nie­
szczęście. 

Na miejsce katastrofy ruszyły 
natychmiast wodnopłatowce, ża­
glówki 1 kutry rybackie, którym 
udało skj wszystkich pasażerów 
uratować, a uszkodzony okręt 
przyholować do brzegu 

ciastek 
Po wywiezienia przywódcom 

bnntu, w wlezieniu Mokotowsklem 
zapanował spokój. 

Sukces malarza z Lublina 

Na zdjęciu artysta na 
mentu swojej wystawy. 

traf 

Stacja rozdzielcza elektrowni w Żurze 

jedyna w Polsce na wolnem powietrzu urządzona według wzorów a merykańskiej przez lnż. Hoffmana. 

i 
Obraz Henryka Lewenaztadta, zakupiony do zbiorów pafft 

atwowycłi. 
Wystawa znakomitego kolorysty Henryka Lewensztadta w War* 

szawie osiągnęła wspaniały sukces. Wszystkie obrazy wystawiona 
rozkupiono. ' 

« t:-:j et - , 

Trięseme zemi no Krecie 
ATENY. 16.2. Na całym obszalclu wioskach zawaliła się wieki 

rze wyspy Krety dało się odczuć szość domów. Wioska Skalani u-< 
silne trzęsienie zlemL W dzleslę I legła całkowitemu zniszczeniu, 

Fatalne blady rysownika 

Jeden z obrazków przedstawia Pio­
tra Wttklezo w HoiandJL Monarcha, 
który bojarów moskiewskich szarpał 
za brody, gawędzi przyjaźnie z ryba­

kami, zapatalajc fajkę. > 
Druga ryema wyobraie wMfcIe I * 

wy na lwa w dżungli andyfsklcd. 
Gdzte kryj* się biedy? 

ALPA 
POWIEŚĆ 

i Wiedziony "dziwnym kaprysem 
hornllowlcz adale •/« na Pragę do 
Vróitl. Na schodach I w mieszka­
niu M spotyka ohydnej szpetoty 
'dziewczynę. Ta niezadowolona wy-

j chodzi z pokotka wr6iU, z Wra 
,; Dorniłowicz pozostałe sam na sam. 

r Dziewczyna szarpnęła parasol­
ką raz I drugi I wybiegła, jakby 
•sii? jej ziemia zapaliła pod noga-
larni. Zatrzasnąwszy drzwi, stała, 
leszcze długą chwilę na kuryta-
»zu, płonąc ze wstydu. Wiedziała, 
He z niej szydził 1 rozszarpałaby 
Jgo z wściekłości. 

Tymczasem mężczyzna pod­
szedł do stołu, mówiąc: 

— Zatem, proszę panią o ka­
bałę. Słyszałem, że pani przepo­
wiada znakomicie. 

*G2Ml'ł !*ke i kapelusz. ;pa fcfc_ 

napie, zajmując koło nlcK miejsce 
z tą specjalną swobodą człowie­
ka. który rozsiada sle wygodnie 
na zapłaconem miejscu w oczekl-
iwaniu widowiska. 

Kobieta usiadła naprzeciw nfe-
igo i wyjąwszy z pod serwety talję 
kart .zaczęła Je wołno 1 spokoj­
nie tasować, nie patrząc na niego. 
Gruba paczka pomiętych 1 brud­
nych kart zdawała się garścią 
plasku, przesypywanego szybko 
tz dłoni w dłoń. Po chwili kładąc 
de przed nim, rzekła z powagą: 

— Niech pan zbierze na trzy 
razy, lewą ręką do siebie. 

Dorniłowicz ledwie wyciągnął 
rękę 1 rozłożył karty na trzy kup­
ki. Nie zmieniając swego ironicz­
nego wzroku, rzekł swobodnie. 
miłym, uprzejmym-tonem: 

aeJteffi l i i Jestsffi » P.aii'. t 

naturalnie, że wysłucham panią z 
wielką uwagą. Możliwe nawet, 
że uda się pani powiedzieć mi' 
coś ciekawego z mojej przeszło-. 
ści. To nie Jest trudne. Życie po­
wtarza się ustawicznie, ponie­
waż jest tą samą odwieczną ko­
medią odgrywainą tylko coraz to 
przez Innych aktorów. O tem ...» 
my wszyscy. Lecz chociażby mi 
pani nie potrafiła powiedzieć nic 
interesującego, to I tak moja wy­
prawa do pani została nagrodzo­
na. 

Dzięki niej — ciągnął — moJ 
głem stwierdzić po raz drugi w 
życiu, że ohydna brzydota, może 
tak samo wstrząsnąć głęboko, 
Jak wspaniała piękność. Jest to 
coś, co Jak każdy fenomen wzbu­
dza pragnienie posiadania. Ta 
dziewczyna, która była tu przed 
chwilą. Jest poczwarą — to praw 
da, ale Jedyną, jak wiemy, nie 
podlegającą dyskusji brzydotą 
na świecie Jest pospolitość. Tak 
Jak dla mnie jedynym kolorerrii 
którego nienawidzę, Jest kolor 
szary. Patrząc na niego, zdaje ml 

mózg n»ój jest zmącony; 
Ciszej. -

j — Przepraszam pana, ale tam 
czeka ta panienka — przerwała 
ani zniecierpliwiona, r^ Czy 
mam panu wróżyć? 

— Tak, tak — powtórzył kil­
kakrotnie. — I bardzo jestem cle 
kawy, czy pani powie, chociaż* 
(Jedno słowo prawdy, — dodalj 
śmiejąc się cichutko. — Mogę1 

bowiem zaręczyć, że Istotną praj 
wdę, tyczącą się mojej przyszlo-

wlem tylko ja 
— Może nietylko pan — odpo­

wiedziała spokojnie, rozkładają 
karty na stole. — Zaraz to zob 
czymy. 

W pokoju byto duszno 1 ckli­
wie. Zamiast całego okna, otwar­
ty był tylko Jeden mały wletrz-
jitk, wychodzący na przeciwległą 
oficynę, której ściana brudna 1 
niewiadomo dlaczego okopcona, 
odległa była zaledwie o kilka me­
trów. Dorniłowicz powiódł po niej 
wzrokiem żałosnym 1 coś go nagie 
przejęło taką niepohamowaną od-
jazą do tego całego domu, do te­
go maleńkiego pokoiku I do tej ko 

sle, że mam mgłę w oczach, a Wety, siedzącej naprzeciw niego 

wiedzieć coś tam na odczepue, 
«uclć pięć złotych i uciec. Świa­
domość, że ta obca, głupia baba, 
zacznie za chwile wdzierać się do 
Jego serca, przejmowała go nie­
wypowiedzianym wstrętem. Pod 
niósł już nawet rękę, aby wierzyć 
dłonią w stół 1 krzyknąć na cały 
pokój: 

— Niech pani nic nie mówi! Za 
branlam! Wiem sarn, co mnie Cze 
kal 

I ło słowo właśnie „wiem" po­
wstrzymało go od przerwania ka 
bały 1 natychmiastowego odejścia. 

— Czy istotnie wiem — pomy­
ślał, kładąc spokojnie rękę na sto­
le. — Otóż nie wiem. Jeżeli mó­
wię. że wiem, to się chwalę Jak 
głupiec, bo nie wierzę w (9, co 
ml powiedział po pijanemu dok­
tór Fromber8r. To Jest tylko 
6trach. Doprawdy, już bym się 
przyzwyczaił... Zatem nic nie 
wiem. Tak Jak nikt nie wie nic na 
pewno 1 to właśnie Jest najwięk­
szą męczarnią człowieka, — mó­
wił sam do siebie, nie spuszcza­
jąc wzroku z kart 

W tej samej chwili kabalarka 
<~ Jaf z twarzą powaiuą i skupioną, że ( 

>n\>Al ifieau&M yeMoju sitsi ea?' ta jśJ9ia» iajss«, w, j ^ y , 'W'Ł& 

żrując się w nie z głębokim namyj 
•Jem. Dorniłowicz zauważył na* 
gle, że jej nos, który dotąd wy­
dawał mu się za krótki, wydłuży! 
się niezmiernie 1 prawie szurał 
swym kortcem po kartach. 

Niewiadomo dlaczego, uczuł mu 
ras nieprzezwyciężoną ochotę; 
chwycić ten pochylony nad sto­
łem nos w dwa zgięte palce, jatf 
szczypcami i pociągnąć Jeszcze-
bardziej nadół, aby stuknął o asat", 
pfkowego, leżącego ha brzegu] 
pierwszego rzędu w otoczeniu trefl 
fil I kierowej damy. • 

Ta myśl dziwaczna 1 bezsen­
sowna wydawała mu się w tej 
chwili niezwykle zabawną 1 gdyi 
by nie ta druga, jadnoczesna a 
tamtą, która starała tak często 
wpoprzek Jego zamiarom, uczy-* 
niłby to napewno. Pomyślał Je-< 
dnak, że wróżka niewątpliwie na 
robiłaby wrzasku, uważając go 
za warjata. 

Nie miałaby oczywiście racji, 
gdyż byłoby to tylko niezwykle 
śmieszne. Dwa palce, iełsk^ua 
nos, zatamowałyby dopływ pjj 
wietrzą. Baba musiałaby otwoJ 
rzyć nar*' izc!c -tsta f er»< 
• £ &9A * 
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Jeszcze w sprawie sprostowania urzędowego p. Wojewody Kirsta. 
Sprostowanie twierdzi, ze 

„nieprawdą jest, im Wojewoda 
Kirsl prowadrijtkeje, mającąna 
celu uzyskanie środków finan­
sowych dla kreowanego przez 
niego pif ma i ze oitatnio pole­
cono liminomi związkom komu­
nalnym, powiatowy*! i Magist-
ratom wstawić do budżetu od­
powiednie pozycja na cele pra­
sowe" oraz ustala, ze lv zw. 
fundusz prasowy przeznaczony 
został wyłącznie na propago­
wanie i popularyzowanie prac 
rinmorządu. 

Trochę, o raadosza prasowym. 
Z lego"wynika, te nie rzeko­

my brak poważnej prasy w Bia­
łymstoku, na który Pan Woje-
wodn słała sie. uskarżał (jak to 
przytoczyliśmy w N-rze oneg-
dajszyml, piał być przyczyną 

konieczności stworzenia Ł zw. I Jakież dziwne zagadki pokry-
„funduszu prasowego" Urzędu wają tajemnicą narodziny tego 
Wojewódzkiego, z a s i l a n e g o "Głosu", który ma tylu życzJi-
przez poszczególne samorządy | wych opiekunów na nieberdzo 
województwa białostockiego, 
Aby nie pozostało żadnych 
wątpliwości co do faktycznego 
stanu rzeczy zwrócimy się do 
dokumentów. 

Po przestudiowaniu uchwalo­
nego przez Radę Miejską m. 
Białegostoku preliminarza bud­
żetowego na rok 1929/30 Pan 
Wojewoda z tytułu sprawowa­
nia władzy nadzorczej nad sa­
morządem przesłał Magistrato­
wi szereg uwag i zaleceń w 
związku z tym preliminarzem, 
którego zatwierdzenia narazie 
odmówił aż do uwzględnienia 
łych uwag. 

Przytoczymy tylko wyjątek z 
tego listu: 
Dnia 25 maja 1929 r. 

Do Pana Prezydenta m. Białegostoku. 
Wojewoda białostocki 

Nr. SM 1546/29 
Budżet miasta 

Białegostoku na r. 1929/30. 
„Mimo braku poważniejszej prasy nie uwzględ-

I niono kredytu na fundusz prasowy"... 
Wojewoda (—) Kirat. 

jewództwa, Pan Wojewoda u-
warunkował zatwierdzenie bud­
żetu od bezwzględnego wyko­
nania poleceń, przytoczonych 
w poniższem piśmie, z którego 
znowu przytoczymy odpowied­
ni wyjątek: 

A więc R. Miejskiej jednak wy 
iluiit to urzędowo, że nie wzię­
ła pod uwagę tego bralti po-
wużniejszej prasy i że nie po­
mogła go usunąć. 

Po ponownem przesłaniu przez 
Radę Miejską budżetu do Wo-
Wojewoda Białostocki 

Nr. 3 2793/29 
Budżet nr. Białegostoku 

na rok 1929/30 
Na Nr. 22014 z 10.VIII.1929 r. 

...„Na inwentaryzację i konserwację zabytków na 
terenie miasta do dyspozycji Wojewódzkiego Towa­
rzystwa „Lechja" oraz na fundusz prasowy w myśl 
reskryptu z 5.XI.1928 r. Nr. SM. 7370/28 należy przczna-

iyć po 500 zł." 
Wojewoda (—) Klrst. 

dnia 31 sierpnia 1929 r. 

Do Pana Prezydenta 
miasta Białegostoku. 

A teraz po ustaleniu inten-1 pracowników „Głosu Obywa-
cjl omówimy faktyczne zużył-1 tela" przeciwko wydawcy t- ł 
kowanie t. zw, „hindus ,< pra- T-wu „Lechja' 
sowego". V I( l M i z i w o 

, prezes T-wa „Lech-Sprostowanie ustala, te Ł lun-
ilysiu tt:go pokryto połowę 
tr-.sztów druku plerwceego ze­
szytu wydawnictwa „Woje­
wództwo Białostockie" p. LI Obywatela 
„Przeszłość i zabytki1', a na 
wydawnictwo „Głoeu Obywa­
tela" nie wydano ani grosza. 

zwracamy uwagę na to, że 
zgodni* z wylej przytoczonym 
ustępem sprostowania t. zw. 
„fundusz prasowy" przeznaczo­
ny przecież jest „ w y ł ą c z n i e 
na propagowanie i popularyzo­
wanie prac samorządu , a, zresz­
tą burdzo pożyteczne, wydaw­
nictwo, omawiające przeszłość 
i nabytki naszego województwa, 
nic wspólnego z tym celem 
nic ma. 

Jak'iś bardzo trudno jest zna­
le/ć prawdziwą i całkowicie 
trafną definicję tego niezrozumia­
łego funduszu prasowego samo­
rządów administrowanego przez 
władzę nadzorczą, a użytkowa­
nego przez prywatne osoby 
prawne. Boć przecież wydaw­
nictwo „Przeszłość i zabytki", 
które skonsumowało prawie cały 
fundusz prasowy województwa 
(zł. 2500.- z ogólnej kwoty zł. 
2613.—), wydane1 zostało przez 
•T-wo „Lechja", 

Nie wiemy, na jakiej podsta­
wie Towarzystwo „Lechja" 
otrzymało, te pieniądze z fun­
duszu prasowego, podczas gdy 
na swoje cele z zakresu opieki 
nad zabytkami i t. d. otrzymuje 
oddzielnie subsydia od samo­
rządów w myśl poleceń woje­
wództwa, natomiast jedno mo­
żemy stwierdzić, że T-wo „Lech­
ja' jest wydawcą „Głosu Oby­
watela". 

Gwoli zupełnej bezstronności 
chcemy podać do wiadomości 
wszem Wobec i każdemu z o-
sobua komu o tem wiedzieć na­
leży lub wiedzieć należało, że 
tegot dnie, kiedy w „Dzienniku 
Białostockim" ukazało się spro­
stowanie urzędowe, w Sądzie 
Pracy toczyła się sprawa z po­
wództwa jednego z b. wspól-

la ' w piśmie urzędowem, zto-
ioneim Sądowi, stwierdził, ż« 
T-wo „Lechja" przyjęło na sie­
bie obowiązki wydawcy „ritosu 

jui po uruchomie­
niu tego pisma i żadnych zobo­
wiązali z tytułu prowadzenia 
dziennika przyjąć na siebie nie 
mogło i faktycznie nie przyjęło. 

Nie mamy powodu do kwest­
ionowania tego stwierdzenia 
pana prezesa „Lecbji", najlepiej 
chyba poinformowanego o fak­
tycznym stanie rzeczy. 

Zapytujemy wobec tego tylko: 
Któż w takim razie faktycznie po­
wołał do życia „Głos Obywo-
tela"? Od kogo przejęło T-wo 
„Lechja" wydawnictwo tego 
pisma? 

cierniowe) drodze swego ży­
wota! • -

Jak skojarzone sasaorządy 
z „Głosem Obywatela". 

Jak wiadomo ze sprostowa­
nia, żadnego nacisku na samo­
rządy ozy osoby prywatne na 
rzecz „Głosu Obywatela" nie 
wywierano. 

Co natomiast robiono, ujaw­
nia nam częściowo protokół 
posiedzenia Zarządu Koła Miast 
Województwa Białostockiego z 
dnia 27 października 1929 r. 

Na posiedzeniu tem p. Celes­
tyn Galasiewicz, naczelnik wy­
działu samorządowego w Urzę­
dzie Wojewódzkim, a wiec wi­
domy przedstawiciel władzy 
nadzorczej nad samorządem, 
poruszył pewną „niewinną" 
sprawę i zgłosił skromniutki 
wniosek. 

Ale oddajmy głos urzędowe­
mu protokółowi: 

„VI. P. Galasiewicz zakomu­
nikował, że na terenie Woje­
wództwa zorganizowano Woje­
wódzkie Towarzystwo Opieki 
nad zabytkami, Kulturą i Sztu­
ką oraz Pomnikami Przyrody 
„Lechja", którego pierwsze wy­
dawnictwo już wyszło p. t. 
„Przeszłość i zabytki Wojewódz­
twa Białostockiego. T-wo ma 

zamiar podjąć akcję wydawni­
czą na szerszą skalę, na razie 
wydaje dziennik p. n. „Głos 
Obywatele", który me być od­
zwierciedleniem życia społecz-
no-samorządowego na terenie 
Województwa. 

Imieniem T-wa Lechja zwró­
cił się p. Galasiewicz do Za­
rządu Koła Miast z prośba: a) 
o współpracę w tej akcji, b) o 
współudział w wydawnictwie 
„Głosu Obywatela przez za­
pewnienie odpowiedniej kwoty 
przez wszystkie miasta woj. bia­
łostockiego, c) o polecenie re­
partycji na poszczególne miasta 
i użycie swego wpływu aby 
miasta wpłacały swój udział. 

Koło Miast będzie miało nie­
wątpliwie pewien wpływ na 
akcję wydawniczą T-wa Lecbji, 
zwłaszcza że jest to wydaw­
nictwo społeczne, placówka ko­
jąca rany życia społecznego i 
gospodarczego. 

Po dyskusji, w której zabie­
rali głos p.p. Gałaj, Hermanow-
ski, Dr. Niemczyk i Dr. Ziemil-
ski uchwalono: 

1. zgłosić gotowość współpra­
cy w Woj. T-wie Lechja, 

2. upoważnić* Prezydium Kola 
do wysłania odpowiedniego o-
kólnika do miast W. B. i prze­
prowadzenia repartycji — mie­
sięcznie do 508 zł. do czasu, 
jak długo będzie wydawnictwo 
potrzebowało, 

3. uzależnić interwencję Koła 

Zebranie Kola Sędziów I Prolmraforftw 
W dniu 15 b. m. w gmachu 

Sądu Okręgowego odbyło się 
ogólne zgromadzenie Koła Sę­
dziów i Prokuratorów. Po za­
gajeniu posiedzenia przez pre-
zeaaJSądu p. C. Szyszko, na prze­
wodniczącego zaproszono wice­
prezesa Sądu p. Moszyńskiego, 
pióro sekretarskie trzymał sę­
dzia p. Nowosielski. 

Po odczytaniu protoku'u i*)-
przedniego posiedzenia sędzi* 
Malarski ziożył sprawozdanie 
/. działalności Zarządu. Nasteu-ji sędziego Wysockiego. Da Za 
nic p, sędzia Wysocki zdał I rządu związku Kół JajwLacji, 
sprawę z działalności Komisja »av*rsw«Hdąrf przedstawiono i 

łegostoku przez p. prezesa Szysz­
ko, wobec przejścia na wyższe 
stanowisko, dokonano wyborów 
uzupełniających. 

Do Zarządu weszli: wicepre­
zes Sądu p. Moszyński, Fr. No­
wosielski i Obiedzinski. Do Ko­
misji Rewizyjnej na miejsce 
pprok. Bacciarellego wybrano 
sędziego Brosza. Na delegatów 
n.i walne Zgromadzenie d<i 
Warszawy wybrano wicepre­
zesa Sądu p. R. Moszyńskiego 

w sprawie współudziału finan­
sowego miast od przyjęcia re­
prezentanta Koła w skład ści­
słego Komitetu Redakcyjnego 
T-wa Lechja, 

4. wyBrac na reprezentanta 
Koła miast do ścisłego Komi­
tetu Redakcyjnego D-ra Ziemil-
skiego, na jego zastępcę p. Ga-
lasiewicza". 

Na oryginale protokółu wid­
nieje podpis przewodniczącego 
p. prezydenta miasta Białego­
stoku Hermanowakłego i sekre­
tarza posiedzenia dyrektora biu­
ra Kola Miast p. Kandiaka. 

Nacisku więc nie było, bo p. 
Galasiewicz wystąpił w imieniu 
„Lecbji" aby w wyniku swej 
zwycięskiej akcji wrócić do 
„Lecbji" już w charakterze za­
stępcy reprezentanta K o ł a 
Miast. Jakież oryginalne i nie-
pozba wionę pewnego roman­
tyzmu symboliczne połączenie 
funkcyj reprezentanta JLechji,, 
i Koła Miast z oczywistem i 
zgodnem z przepisami, choć 
nieco wstydliwem ukrywaniem 
swego zaszczytnego i wielce 
odpowiedzialnego stanowiska 
Naczelnika Wydziału Samorzą­
dowego. 

Nie wiemy tylko, skąd wziął 
się na tem posiedzeniu Zarządu 
Koła Miast reprezentant T-wa 
„Lechja". Chyba przez przeo­
czenie przewodniczącego. 

W innych kwestiach porząd­
ku dziennego p. Galasiewicz 
występował już w swoim właści­
wym charakterze Naczelnika 
wojewódzkiego wydziału samo­
rządowego. 

W ten więc sposób ąkoja 
rzono samorządy z „Gfcucm 
Obywatela". Małżeństwo t 
w każdym razie nierówne': na­
rzeczone, za którą w danym 
wypadku uważamy „Głos"J jest 
bardzo młodziutka i może dla 
tego nie przyniosła nsrstHzo 
nemu nic w posagu. 

Natomiast narzeczony (Koło 
Miast) jest jui poważniejszy i 
wbrew przyjętym zwyczajom 
sam wniósł do małżeństwa wca­
le pokaźną sumkę. Drużbami 
narzeczonego są osoby nauei 
poważne (pp: dr- Ziemilsl 
nacz. Galasiewicz), którzy a*>gu 
być dumni ze swojej misji. 

W jaki sposób Zarząd Kola 
Miast dokonał repartycji na po­
szczególne miasta tej subwencji, 
łaskawie organie zonę i do 500 
zł. miesięcznie, t e g o nara­
zie dociekać nie będziemy. 

Również nie wiemy, czy ta 
kie dyktowanie miastom wydu 
wania subsydiów, choćby przez 
Koło Miast, na wniosek repre­
zentanta „Lechji" p. Celestyna 
Galasiewicza (zawód cywilny -
Naczelnik Woj.-Wydz. Samo­
rządowego), jest zgodne ze 
statutem Koła, z obowiązują-
cemi przepisami o samorządzie 
i z naszemi może przestarzalemi 
pojęciami o moralności. 

Tak wygląda brak nacisku 
na samorządy, stwierdzony w 
drodze urzędowego sprosto­
wania. 

Czytajcie „Dziennik Blał." 

Jutro w teatrze „Palące". 

% 

Rev izyfnej. aandydatury sędziów Nowo-
Po wysłuchaniu sprawozdań I sielskiego i Wysockiej; 

obecni wyrazili Zorządowi abło-
luiorjum oraz złożyli serdeczne 
podziękowanie sędziemu Sure-
wiczowi za wzorowe prowa­
dzenie kasy. W związku z prze-
widywanem opuszczeniem Bia-

Prted zakińez«niepi wszyscy 
csM przez powstanie wyra-
swołetjodzię kowanie p. pra­

sowi Szyszko za jego pracę, 
łożoną dla Koła Białostoc-

ego. 

Restauracja ,,f astronomja" 
Niniejszem zawiadamia, śe z dniem dzisiejszym co­

dziennie podczas obiadów i wieczorem przygrywa orkiestra 
Zespołu Rosyjskiego banjo-bałalajhowego 

pod kier. p. Włod. Orzyńskicge. 
C o d z i e n n i e b l iny- . 

ZARZĄD. 

APOLLO 
DZIŚ 

Początek o g. 
630, 820 | 1 01S 

Ceny 
od 1 Ztoł. 

Wzruszający i czarujący lilm wytwórni „AAFA" 

RYWAL WŁASNEGO SYNA 
Historja na tle prawdziwego zdradzenia 

Rzecz dzieje się w Paryżu. Przepiękneorygiaalne zdjęcia 
Lasku Bulońskiego, Parku Versalskiego, Uniwers. Sorbonne. 

l E ł HARRY L-IEDTKE 
NARY GL0RY RUTH WEYHLER 

juko studentka pr. miłości syna i ojca jako „Słomiana "wesoła wdówka 
Najnowsze toalety paryskie. Reżyserii: GEZY V. BOLVARY 

li1 = 

Nad program: 

NIEFORTUNNE 
KONKURY 
Wesoła komedia 

wytwórni 
„Sandsrt Cinsma" 

New-Jork 

HODOWLA i SKŁAD NASION 
BRACIA H O S £ R w WARSZAWIE 

J E R O Z O L I M S K A 4 5 = — T E L E F O N 3-Bl 
P O L E C A J Ą : 

N A S I O N A UIRZTURE, PBSTEUHE i RUIITOUE N A R Z Ę D Z I A i USZEUUE riZTUH MlaWUCZE 
CEBULKI K w i a t o w a . K Ł Ą C Z E r o ś l i n o c d o b n r c h 

N A W Ó Z o g r o d o w y „ C h o r l ó w " 
Środki chemiczna oraz aparaty do walki za szkodnikami ROZSADY warzyw I kwiatów 
aaaaMaj WYSYŁKA CENNIKA BEZPŁATNIE NA ŻĄDAHIE aąaaaaai 
WŁASNE PLANTACJE W RAKOWCU pod Warszawa.. FIRMA IfTNIŁIE OD IMS r. 

WIELKI ZŁOTY I DWA MAŁE ZŁOTE MEDALE 
P o w s z e c h n e ) W y s t a w y K r a j o w e ) w PofEzsssnlu 1 9 8 9 . 

Zespól Warszawskiego Teatru 
Narodowego v. y stąp i jutro w 
teatrze „Pałace" w sztuce zna­
komitego dramaturga amery­
kańskiego Eugeakssza ONcill.a 
p. t. „Anna Christie", które; 
ircścin jest przemiana moralna 
człowieka w obliczu ocsMzec i-
jącego Żywiołu morza. 

Silny dramat aaraie.lno.łfl!, jaki 
rozgrywa sił? pofnłtjrlfY k;>t>its-
netn Krystic'ai ;Vgo córką Anna 
i palsrzem Durkę jest jedrt,\ z 
u*c»i*aMS))i«7ca kart wspol-
czteoego teatru, łączącego rea­
lizm przeżyć z poezją literac­
kiej formy. U t w ó r 0'Neilł'a 
przedstawia nam ludzi silnych 
i prostych, którzy, choć nara­

żeni w Życiu na przeciwności 
losu. powodowani trafnym in­
stynktem moralnym, umieją ste­
rować ku (spokojowi i osobis­
temu szczęściu. 

Dr.M.Kanel 
i 

Pirrleaa|« od Soda. 9—1 I od 5 - S . 
Kobiety od sod*. 4—5 p.p. 

•I. Stoakkmfcu 1J >artw| Ml. S-*5, 

mmm 

Dr. J. WALEWS* 
CłiTlłf SUarTUIs, lUfłl I WUltfH ','') 
a-iri"Ukj, '»*« i i r J H K Kok J 
4— 5 »p Wnt»<i>.«U I łwitL,i' ł < - c 

d ifslstła^s H a 1 TiMil I M • 
MKsjSSfl A i a l i 

W sosad. posadaT Miastn 
olsonosyt karay la 
ohowe korcaposj. 
daacyl. proł. Saka-
bwleia. Wanaawa, 
ŻórawU 42-b Karay 
wyucia|ą Datowała: 
swchallarlŁ rachaa-
kowolcl kupiaakkk 
koraspondanciinan-
dlowaf. ataantraltl. 
aaakl haadkt. psa-

Dziś 
poraź 

ostatni n 
DłM o g. SM, 8 I lOis 

Aby dać możność obejrzenia 
najlepszego iilmu 

polsldeg) 
Ceny tylko dziś 

oo iZł. 
U R O D A 
ŻYCIA 

dramat miłosny córki rosyjsku 
generała i polskiego oficera 

bejrss 

1 

w rolach Jtowysh 

NORA KEY 
Adam BRODZISZ 

Bogust. SAMBORSKI 

• usaaaaiascaa, 
auglsatlaju. h-ao-
eaakkfo. nlsaaltc-
kkfo, pisowni orai 
gramatyka polskia|. 
Po okoSczsaia swla 
dactwa. Żądaiclr 
proanaktAW. 

Jeżeli 'r,;y! 
na migrena, bota 
głowy. Iiatar totąd-
ka, katar kisaak, ob­
strukcja, hemoroidy 
krwotoki, r r u m a-
tyzm, iachjaaz.kaaa*! 
boleści krzyis. nawy, 
ociy. nerwy, bez­
senność brsk spery-
tu. malarią. f«br«, 
inltuancfą. n r c i . 
ntrki, wątroba, ka­
mienia żółciowe, bo 
la i s b o a a takie 
choroby kobiece, 
dzleciącc i wszelkie 
inna 1 zwrócisz sie, 
do Rudzińskiego, to 
natychmiast bez le­
karstw pozbawiasz 
ile boi. lei 1 cier­
pię*. Hipolit Ru­
dziński. Przepro­
wadził sie z Hotelu 
.Wiktorja' aa al. 
Fabryczną S m . ł l 
plątro-łront przyj­
muje w godz. od 9 
—12 i od 3—6. 

Plac dobrze poto-
. zony. przestrze­

ni około 1400 mtr. 
kw„ front-40 mtr.-
w centrum miasta 
do sprzedania. Wia­
domość w Adsaiai-
stracjl „Dziennika" 

NOiar]us.rj 
mooaak, miotły 

asa jacy parol 'm 
Praktyką aeieai: ;ln., 
i hipoteczną px»«Tu 
ksda posady oc> za -
raz - dobra swla 
dectwa - akr' 
wymagam. ta 
akawe zgraasenl.. 

Eą kierowi i: J.-
lego W t * o a i . 
ojakóbsbi ' " 

za. 4 |i I t l l i l Wsr 
aaawa rTiallliaSlis 12 
aa. 15. PrZaarystBn, 
Weneglpwikl. 

U | y p o ł y c i ą t i i « l i 
•w iząsumą w do­

larach pod I hipo­
teką. Wiadomość w 
kancelarii notariu­
sza Kurmanowtrr*. 
Okradziona ksUtką 
al wojskową oras 
kartą oaob. wydane 
przez P.K.U. Bi Wy 
atok na imią Stani 
sława, s. Stefana 
Ostrowskiego roc/r 
1903, zam. Piecrut-
Id N 13 przy Dia 
tymslokn,  

W ygrac moiaa 
40.000 dolarów 

1 300.000 zl. w zlo­
cie wpłacając zl 1? 
-as d o l a r ó w k ą . 
wzglądaab pnaar^w 
ką. NałaenYzn edert> 
wysyła na ządanir 
w (Poznaniu Bank 
Spółdzielczy Włai-
ciclelc Nierurh 
motel ul Plakaty 1. 
B/gubiono dowód 
A osobisty wyda­
ny przez Magiatsat 
w Białymstoku na 
imią Izraela Gold-
barga, zam, ni. Sa-
ralska 1 w Białym­
stoku, 

Zgnbiama k e - l e 
zwolnienia wydv 

przez 2 putk St -cl-
ców Konnych w 
Hrubieszowie na 
imią Jósefa, s. l'a-
zytego. Gawryło m-

r o c z o . 1 •'Ot 
zam. Młynowa 69 
w Białymstoku. 

HONUMEMTALHY ARCYFILM 
osnuty na Ile miłości, intrygi 

i nienawiści kobiety 
WSPÓŁCZESNEJ I BIBLUKEJ p. L JUDYTA i HObOFERHES 10.000 STATYSTÓW. 

koszt filmu 
2 MILIONY DOLARÓW. 

Kolosalna wystawa. 

NASTĘPNA 
PREMJERA 

Kina .MODEM 
Jf UJUMU PsłlNUrzlEBATYi Mie,sco«e . dottarcianicf., 1. domu 3 
(-KH7 OOI OSZEAi sa wierss snilisa«tr<,*rv aieroko. . ip.n. -d»kc. w tekście 

»spaHi>wy Z >*rnrino»» fłrtjk g* asrri * -<« irnat Ą , t , •>', ąa .art 
* • « • « . M u t a >«łix>w«da<aW* ««ABJ* O a t l l C W K 7 0 W 4 

'i Msoteiscow ąTwras « i"/r«ytką 
ekSciT i» i i*Tff*s— 70 groar • -wacr* 

•f r*r«»- t*i~' ^»» 
' 1 — — - . 1/ 

ąjf 5 gi W*— nagraritaaaa — IX \, 
wacrątna połowa aspalr* rc^aita, 25 gr drobne sa wyraz 20 gr LlrJad agioeseO 

»«Tkff kownnlbatw iliaifUscri « w » » - t ' T"*f-- w kynnir*- •4 legaji >!>••<•»• 

Gr«tU»a< I ' « ! • » . . » at«f»>in< ki" Le)e1loa\nwa l„ Te le t Sr. • df>e)atha«y| 
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